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Przed zerwaniem s t n f r i w
Stanów Zjednoczonych z iiemcami

Londyn (m ) W kołach politycznych utrzymuje się przekonanie, że w najbliższych dniach w Waszyngtonie 
zapadnie decyzja co do utrzymania stosunków dyplomatycznych z Niemcami. W kołach po!itvcznych podkre­
ślają, że stosunki St. Zjednoczonych z ii! Rzesza sa niezwykle nrpiete. Według otrzymanysh informacji prez. 
Roosevelt zw oła ł konferencje, na które] zapadnie postanowienie co do zerwania stosunków dyplomatycz­
nych z Niemcami

■ o s

Pup -aż rzui :i kiofwą na Hitlera
Londyn (m ) Wielkie wrażenie 

w yw ołało  tu doniesienie „Sun- 
day Referee", której rzymski 
korespondent podaje, że papież 
Plus XI za prześladowanie Koś­
cioła w Niemczech zamierza rzu­
cić klątwę na Hitlera.

Paryż (ar) Donoszą z Rzym u: 
Papież przygotowuje w formie 
encykliki testament polityczny. 
W  encyklice tej papież zwróci 
się przeciwko necpogaństwu.

Również potępi w  sposób nie­
zwykle ostry rasizm, jako tezę, 
będącą w  jaskrawej sprzecznoś­
ci z nauką kościoła.

Otta del VatLano Pat. Papież 
przyjmując liczną grupę nowo­

żeńców włoskich oraz cudzoziem­
ców. wygłosił dłuższe przemó­
wienie.

W tych stronach świata, o któ­
rych wspomniał papież, stosunki 
sprawiają wrażenie, jak gayby

wszelki zmysł ludzkości został 
zatracony i jakgdyby ludzie nie 
mieli innego celu, jak zbroić się, 
aby następnie zabijać sią w  naj­
gorszy sposób.

— x —

Sprm Wfcaionych z ffltaa
księży )ia?oru$ktet?

Niedawno donosiliśmy o wysiedleniu z 
Wilna dwóch księży Białorusinów Tołłocz 
ki i Stankiewicza, a także dziennikarza b-.a 
lorusldcgo Klimowicza. Motywów' zarzą: 
dz^nia nie podano dG wiadomości O wy=

„Sympatyczny" atrament hcnsula
angielskiego w Hiszoanil

PA RYŻ (ar) Napłynęły tu dalsze ezize j 

góły aresztowania angielskiego wicckonsu- 
!a honorowego w Hszpanij powstańczej.

Aresztowany brytyjski wicekonsui Hono 
rowy w San Sebastian Ernest Golding jest 
mieszkańcem San Sebastian. Nie należał 
do etatowej służby konsularnej.

A r e s z t o w a n ie  G o l d i n g a  j  j e g o  m n iż o i . t
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pozostaje w związku ze znanym incydens 
tern granicznym, w czasie którego poczta 
konsularna, przewożona przez etatowego 
wicekonsula brytyjskiego w St. Je *n  de 
Luz, została na granicy przez pol'cje hisz; 
pańską otwarta i inkryminowany list z njej 
wyjęty.

Władze nacjonalistyczne przejęły nieda­
wno list wysłany przez znanego działacza 
baskijskiego Bengo.ethea, który jako ucho 
dźca przebywa w St. Jean de Luz z ramte 
nia rządu republikańskiego — do żony, za 
m zszkałej w St. Sebastian.

W  liście tym działacz baskijski zaleca 
żonie, aby skomunikowała się z nim przez 
pocztę konsularną konsulatu brytyjskiego, 
albowiem wszystkie inne środki komunika 
cyjne są niepewne.

Bengoietchea polecił swej żon'e, aby na 
pisała nie budzący podejrzeń list, ale uzu« 
pełniła go niewidzialnym atramentem i po 
prosiła Goldinga, z Którego żoną pani Ben 
goietchea była zaprzyjaźniona o przesłanie 
listu do St. Jean de Luz.

List ten, który został przyłapany, spo- 
wodował aresztowanie pani engoietenea * 
zatrzymanie brytyiskiej poczty konsularnej 
na granicy. t.

darzeniu tym pisze jednak pra»a, oświetla­
jąc sprawę z różnych punktów widzenia 
jedno z krakowskich pism donosi-

„N ie były w Wilnie tajemnicą kontakty, 
jakie łączyły ks. Totłoczkę z metropolitą 
Szeptyckim , którego ostatnie wystąpienia 
w sprawach mniejszościowych, doczekały 
sięi intcrv encji nuncjusza Cortesiego.

Nasdenie ruchu białoruskiego w ostats 
nch czasach pozostaje w ścisłym związl.u 
z aktywizacją ruchu ukraińskiego.

Nici akcji, wymierzonej przeciwko spi.w 
istości wewnętrznej państwa idą ze Lwowa 
do Wilna. Niewątpliwie ;;e wzgórza św. Jura 
wyszła inicjatywa odbycia wspólnej konfe­
rencji ukraińsko=b*aloruskiej w W ilu  e w 
początkach listopada ub. r. i wytyczenia 
wspólnych metod postępowania nad rozsad 
dzeniem naszego państwa od wewnątrz".

Równifeż przeciw ks. Tołłoczce wystęe 
puje ozonowe pismo wileńskie „Naród", 
które oskarża:

„Adela Apanowiczówna, służąca z za= 
wodu — przychodzi z płaczem pewnej nie 
dzieli i opowiada swej pani: „Poszłam do 
spowiedzi do ks. Tołłoczki. Zapylał skąd 
pochodzę. Powiedziałam, że z okolic Gu= 
dogaju. Wówczas ksiądz krzyczał, dlacze- 
go mówię po polsku, wszak muszę być Bia 
łorusinką i w tym języku mam spowiada" 
się".

W  obronie ks. Tołłoczki wystąpił „Kun 
rier W ileński", który krytykuje wysiedlenie 
ks. Tołłeczki z W in a , zaś na ostatni za- 
rzut odpowiada

„Wydaje mi się, że inteligentny r praw- 
dziw;7 katolik ksiądz nie mógł nikogo od- 
pędzać od konfesjonału, dlatego tylko, że 
ten ktoś mówi językiem, który mu się z 
jakichś względów nie podoba. Nie Łposób 
uwierzyć, aby świętobliwy, powszechnie

O D B I O R N I K I  R A D I O W E
przodujących marek 
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szanowany kapłan, który by? przewodni­

kiem duchowym wielu wybitnych inteligen 

tów poLk-ch w Wilnie, mógł popełnić tego 
rodzaju już nie powiem nietakty, ale wprosi 
by się mógł zdobyć na taką dozę przewrot­
ności i hipokryzji

Tłumaczenia innego niema, jak tylko: 
Adela Apanowiczówna mówi nieprawdę. 

Stawiam je j ten zarzut publicznie i proszę 

aby mt wytoczyła proces o zn Lesław1 oni e 
drukiem, jeżeli się mylę. Niechaj sąd roz­

strzygnie przynajmniej jeden punkt tego 
oskarżenia, któremu „Naród" udzielił swo­

ich szpalt"

Jak  się rzeczywiście przedstawia sprawa 
wysiedlenia działaczy białoruskich z V, i wa?

Po B ifr to ts it - f f l  Żyw ien iu
tyfys plamisty

Przed klif tu dniami Zarząd Miej­
ski w  Krakowie wydał komuni­
kat, zawiadamiający, że na skutek 
epidemii tyfusu plamistego zos­
tał zamkniąty dostąp do Miecho­
wa, jak i zabroniono opuszczać 
to miasto.

Dziś nadeszła do Krakowa 
nowa wiadomość:

W Zawierciu zanotowano kiEka 
wypadków tyfusu olamistego.

Władze miejskie wydały już 
zarządzenie, celem niedopuszcze­
nia do rozszerzenia sią epidemii.

Mussclini utrzymał orędzie
Roosevelta w sprawie żyd.
R zym  (P at) O głoszono tu n astę ­

pujący kom unikat urzędow y o ro z­
mowie M ussoliniego z am basado­
rem  Stanów  Z jed n oczon ych :

Mussolini przyjął w obecności 
m inistra spraw  zagranicznych hr. 
Ciano am basadora S tan ów  Zjedno­
czonych p. Philipsa, który przedło­
żył M ussoliniemu orędzie p rezy ­
denta Stanów  Zjednoczonych R oo- 
sę re lta , dotyczące spraw y sem ickiej 
w Europie oraz m ożliwości ogól­
nych rozw iązań tej spraw y.
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W iełd  ^ PizKki i świata
PRA G A . N a podstawie doniesień z Joba’ 
nesbiu-gu (Afryka południowa.) prasa czet.* 
ka oznajmia, że firnu Rata zam-erza w y bu 
dować w Rodezji fabrykę oousna, która 
początkowo zatrudniałaby 100 do 150 ro: 
botiuków.
BUDAP1 óZT. Węgry projektują tmdowfc 
2b=kilometrowego odc.n i  autostrady z Du 
nafoldvar do Kecskemet, przeznaczonego 
specjalnie do bicia rekordów szybkości sa 
moi hodowej.
LO N D YN . Otrzymano tu wiadomości z rze 
komo dobrze poinformowanych źródeł o 
mającej nastąpić zitnanK rządu w Rumunii, 
przy czym premii rem ma zostać obecny mi 
nister spraw wewnętrznych Calinescu, blis. 
ki współpracownik Króla Karola II. Caii. 
nescu wydał szereg surowych zarządzeń 
przeciwko —e aznej Gwarcut i członkowie 
je j zaprzysięgli mu krwawą zemstę za śmierć 
przewódcy Żelaznej Gwardii Codreanu, za 
którą czynią go odpowiedzialnym. 
LO N D YN . Rezcznik admiralicji brytyjskiej 
stwierdził oficjalnie, ie  kontrtorpi dowiec 
republikański „Jose Luis Diaz“, który w 
piątek wczesnym rankiem został zaa.ako* 
wany w cieśninie Gioraltarskiej p.zez ok« 
ręty narodowe hiszpańskie, n=e jest intern,, 
wany w porcie Gibraitarskim, lecz że bę« 
dzie mógł próbować powtórnego przebicia 
się przez blokujące go okręły narodowe. 
STA M BU Ł. Prasa turecka ujawnia w ostat 
nich dniach niezwykłe zainteresowanie sys 
tuacją w Syrii, wytworzoną z powodu odro 
czenia ratvtikacj-‘ traktatu fraiicusko:syryj" 
6kiego Dzienniki uważają sytuację w Syrii 
za luder poważną, i przewidują wybuch w 
tym kraju rozruchów, o ile Francja nie zgo 
dzi siy na prędke ziałatwienie kwestii znie 
sienią mandatu fra.icusiaego nad Svrią i Li 
hanem
BER LIN . W  związku z rokowaniami an* 
gielsko-niemfleckimi, dotyczącymi dopusz^ 
czalncgo tonażu lodzi podwodnych, pra«a 
niemiecka z oburzeniem występuje przeciw 
ko głosom zagranicznym, jako by Niemcy 
przekroczyły zawarty w r. 1935 układ mon 
ski oraz jako by powiększenie flotyli pocb 
wodnej skierowane byc miało przeciwko 
Francji i Anglii.

G D A Ń SK . Na podstawie uchwały senatu 
gdańskiego, b. prezydent senatu Wolnego 
Miasta dr Rauschning, pozbawiony zostai 
obywatelstwa gdańskiego. Uchwała ta spoi 
wodowana została atakami dra Rauschninga 
przeciwko senatowi gdańskiemu i ruchowi 
narodowonsocialistycznemu.
R ZYM . Anoasador R. P. przy Kwirynale 
gen. Wieniawa=Długoszewslci, wróciwszy z 
krótkich wywczasów na Riwierze francuskiej 
odwiedził dziś wieczorem hr. Ciano, przy 
czym rozmowy przeciągnęły się czas dłuż: 
szy. Jak słychać, jednvm z tematów konfe? 
rencji dzisiejszej byia podroż włoskiego 
ministra spraw zagranicznych do Budapess 
tu, o kaórej ambasador R P. nie miał jesz: 
cze okazji rozmawiać z hr. Ciano. 
A R G EN TY N A . W  caiej Argentynie panu: 
ją  obecnie niebywałe upały. W  stolicy tem 
peratura dochodzi do 37 st. Celsjusza, w 
północnych pre winrjach — do 40 st. C. 
LO N D YN . Król angielski wraz z królową 
wyjedzie z Ponsmouth na pokładzie krą­
żownika „ R e p e k -1 dnia 8 maja do Kana* 
dy

Na zaproszenie prezydenta Roosevelta,
angielska para królewska uda się następ: 
nie do Stanów Zjednoczonych.
LINZ. Pociąg motorowy pod Linzem naje­
chał na drezynę kolejową, przy czym dwóch 
inżynierów i dwóch funkcjonariuszów kole: 
jcwych poniosło śmierć na miejscu 
RRRI IN . W Berlinie stracono maiicnków 
SchoenewalJ, którzy zamordowali i obrabo 
wali w początku listopada ub. r w Koloniii 
listonosza, a na kilka minut przedtym poz-- 
bawili życia przez zastrzelenie właściciel* 
kę mieszkania, do którego sprowadzili się 
i; ko sublokatorzy.
RZYM Wizyta ministrów angielskich w 
Watykanie. O ficjalnie ogłoszono, żc liiinis 
Irowie angielscy Chamberlain i Halifaic 
przyjęci zostaną przez O jca św. na audien­
cji w dniu 13 stycznia r. b .

W SD 4 r y r r 1 TT” "
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o r s y k a  i j£ IS
wrerne Francji

PA R Y Ż .. P o Jro i  impe-ialna pre­
miera Daiadiera rozrasta się do roz- 
miarów prawdziwego triumfu. N a  
Korsyce wypowiedział Daiacuer mię 
dzv innymi piękne słow a: „Daliście 
nanj Bona/partego, a oddaliśmy wam  
N apoleona".

Z  kolei ludność wyspy przysięga: 
la na armię, żony, dzieci i kraj ojczv 
sty służyć zawsze,, Francji i odda, 
krew za ma

W  J u r n ie  czekały Daiadiera, jako 
przedstawiciela Republiki Ftancus • 
kiej, jeszcze większe honory, niż na 
K orsyce. Daiadier wygłosił wobe* 
panuiacego be'a Tunisu wielkie prze 
mówienie, w którym podkreślił, że 
niesie pozdrowienie państwa rozcią- 
;gającegc protektorat nad Tunisem, 
i ze Francja oraz Tunis związane sa 
na wieki wezłam* solidarności gospo 
darczej i kulturalnej.

W  odpowiedz, na przein.,.wierne 
premiera, bej Tunisu podkreślił, że 
Francja ma pr-aiwo do ogromnej w . 
dzięczności ludność, nie-scowej za 
w szystko, czego dokonała na tery to- 
num swego protektoratu; Tunis w  
dalszym ciągu pozostanie wierny Fra  
ncii i będzie z nia współpracował.

Manifestacje korsykańskie i tunis: 
kie wywołały we W łoszech źle ukry­
waną irytację. Omawiając sytuację 
polityczną w ytworzoną skutkiem 
podróży Daiadiera, podkreśla prasa 
francuska osłabienie pozycji M usso: 
liniego, ktorego Niemcy ostrzegały, 
aby m c zagalopował się z b }+ dale* 
ko w swoich rewindykacjach, pome- 
waż Niem cy nie życzą sobie w tej 
chwili wojny.

Op inia francuska, bez względu na 
przekonania osobiste i partyjne, pod 
kreślą z zadowoleniem słabe stosun* 
kowo sukcesy ofensywy jen. Franco  
w Hiszpanii, przedsięwziętej na w y  
raźne żadanie M ussoliniego, który 
chcą ostatecznie zlikwidować cała 
kowicie czerwoną republikę hisz- 
pańską, aby mieć o iedcn atut wie-

i: , ■-
cei w swej grze, wobec Anglii i Frań  
cji. N iepoparty przez Hitlera, zaw ie­
dziony w Hiszpan , bardzo niezado­
w olony z lojalizmu Korsykanezyków  
i Tum zyjczyków , zmuszony będzie 
Mussolini do wyrzeczenia się więk 
szóści swoich żadań. T ak  pizynaj* 
mr-ei sądzą w Paryżu.

—oOo—

ypucinaści wofu# eiiinshiisj
powodem dymisji rządu japońskiego

Tokio Pat. Gabinet pociął się do dymisji.
ku z konfliktem chińskim położenie 
wewnętrzne i zewnetizne Japonii sta 
ei sie coraz bardzie) skomplikowane. 
Książę jest przekonany, ze rzeczą n.d 
ci jego nie wystarczą na pokonanie 
trudności; jeanok powaga sytuacji 
nie pozwalała dotąd na zmianę gab-* 
netu. Konflikt ch.ński wszedł obec­
nie w nowe stadium i rząd musi w y­
tężyć wszystkie siły dla utrzymania 
nowego porządku i zaprowadzenia 
trwałego pokoju w A zji W schodniej 
Księżę lest przekonany, że rzeczą nci 
pilniejszą jest podniesienie zaufania 
narodu przez wyznaczenie nowej li5 
nii politycznej nowemu gabinetowi. 
M ocną polityka rządu w konflikcie 
chińskim została zagajona l zaprobo- 
wana przez cesarza. „Testem zawsty­
dzony" — oświadczył książę Ko 
noye — że zdolności mo)e nie wysta 

, rczaią, dla przeprowadzenia moich 
j zadań. T o  jest przyczyna dymisji iftfc 

go gabinetu'

Mary Boeabeis -- Kita-rap
L O N D Y N . W  związku z informa 

cjami, nadchodzącemu od pewnego 
czasu z Niemiec o zachwianiu pozy­
cji ministra propagandy Goebbelsa,

n  u w i wrrri ■nnrHiTł

Trumna bezrobotnych
przed siedzibą Chamberlaina

LONDYN Dzisiaj na Downir.g Street 
przed rezydencją premiera Chamberlaina 
odbyła się oryginalna manifestacja bezro: 
butnych. O godz. 13 przed rezydencją pre: 
miera zatrzymał się wielki zamknięty samo­
chód ciężarowy-,- z którego wysiadło kilkuna 
stuczłonków narodowego komitetu bezro- 
botnvch Z samochodu wyniesiono czarną 
tbumnę, na której b !ałymi literami r.apisa-- 
no „bezrobotny1'. Kilku policjantów, pili.u 
jących rezydencji premiera, po krótkiej u.ar 
czce wniosło z powrotem trumnę do samo: 
cl-odu, który zmuszono do opuszczenia 
uowning Street. Około 100 bezrobotnych, 
zgromadzonych na ulicy, manifestowało, do 
magając się pomocy ze strony rządu.

Chamberlain był nieobecny podczas mar 
nilestacji, ponieważ n'e powrócił jeszcze z 
wakacyj świątecznych, które spędza w f her 
cjuers.

JERO ZO LIM A . W  czasie od stycznia do 
końca października b . r. przybyło do Pa: 
lestyny l2.bfo7 imigrantów (10.987 żydów i 
1.650 nieżydów) w tej liczbie 3.5510 imig­
rantów z Niemiec, 3.008 z Polski i 1.9557 z 
Austrii. tym samym okresie r. 1937 przy 
było do Palestyny U  187 imigrantów (6.530 

; żydów i 1.6557 nie:żydów).

„Star" twierdzi, że w  wy nutu przeo- 
rc wadzunych przez siebie 1 -adan zdo 
lal ustalić, iż źródłem tych informac 
j i jest zatarg międz ministrem  
spraw zagranicznych Ribbentiopem , 
a, Goebbelsem na tle kompetencji w 
dziedzinie propagandy zagranicznej. 
Min. Kibbentrop uważa, że miesza’ 
nie się Goebbelsa do propagandy 
zagranicznej dało dla Niemiec katas* 
trofalne wyniki, przede wszystkim  
v, postaci poważnego zatargu ze St. 
Zjednoczonym i i domaga sie całkowa 
tego zniesienia tego ministerium. poi l 
Jania propagandy zagranicznej pod  
kompetencję „Auswaitiges A rnt", 
zaś propagandy wewnętrznej specjał 
nemu departamentowi przy urzędzie 
kanclerza.

Ozonowy związek
przeciw... Ozonowi

P O Z N A Ń . Dzisiaj udbvło się tu 
zebrar.ie zespołu filij Związków Zjed  
boczenia Zaw odow ego Polskiego. 
Przebieg zebrania był podobno bar* 
dzo burzliwy. Zebranie powzięło ied 
nomyślną uchwałę, domagająca sk­
ód posłów, którzy weszli do Sejmu 
z ramienia tych Związków, stw orze: 
nia natychmiast niezależnego klubu 
na terenie parlamentarnym. Należy 
nadmienić, że na 11 posłów, nalecą: 
cych do Ź . Z . P ., tylko 3 me należy 
do O Z N .

T O K IO  (P A T J . Książę Konye u 
dziełu prasie wyjaśnień w sprawne pu 
wodów dymisji gabinetu. W  związ--

Skład nowego rządu
T O K IO  (P A T ). Tak utrzymuią tu 

tejsze koła polityczne nowy gabinet 
japoński będjie utworzony, ah rms* 
tępuje: preimer — Hiianum a, spra* 
wv zagraniczne — A rita, w o,na —  
Itagaki, m arynarka — Hasegawa, s 
prawy wewnętrzne — Shiono, iohuct 
wo — Sakai. Adnurał H asegawa byt 
dow ódcą iloty, a podczas konfliktu 
z Ginami dowodzi! eskadra. D otych  
czasowego ministra sprawiedliwości 
Shionoo łączą bliskie stosunki z H i: 
ran urną.

Zaostrzenie stosunku do Chin
TO K IO . Po złożentu dymjój- przez pr«.» 

miera Konoye cesarz wezwał lorda tajnej 
pieczęci Kurahci !  uasa i zasięgnął jego ra* 
dy w związku z kryzysem ministerialnym. 
Kurahci V uasa poprosił cesarza o a dziele* 
niemu czasu do namysłu i o pozwolenie za 
sięgnccia rady księcia Sajondzi. Yuasa wy 
jtchat z Tokio o godz. 13*tej, udają* się dc 
Okitau, gdzie stale zamieszkuje ks. Sajon< 
dzi. Powrotu jego do F o k o  należy cczeki* 
wać nie wcześniej niż o godz. 12*ej. Niez­
włocznie po powrocie do stoi cy Yuasa uda 
się do cesarza, by zalecić mu zastępcę pre 
miera Konoye na podstawie opmd księci i 
Sajondzi. Panuje przekonanie, iż misję two 
rzeu a nowego rządu otrzyma przewodniczą 
cy tajnej rady królewskiej baron Knchire 
lliranuma. Iliranuma przewodniczy tajnej 
radz ie cesarskiej od roku 1936.

W  razie gdyby Hiranuma przyjął misję 
tworzenia nowego rząau, prawdopodob* 
nym jest, iż były premier Konoye został­
by miancway przewodniczącym tajnej r.i* 
dy cesarskiej, zachowując jednocześnie w 
nowym gabinecie stanowisko milujtra bez. 
tekk

„Asahi Szimbun" przypuszcza, iż w przy 
szlym rządzie pozostanie również min ster 
wojny Itagaki, minister marynarki Yonat 
oraz minister spraw zagranicznych A nia. 
Obecny mwnister sprawiedliwości oueh ko 
Szieno prawdopodobnie zostałby ministrom., 
spraw wewnętrznych.

Baron Hiranuma będzie się prawdopo­
dobnie starał o pozyskanie dla nowego 
rządu przerstawicieli stronnictw Minseito i 
Seyukai.

Prasa japońska podaje, iż p. premier K c -  
noye postanowił ustąpić już we wrześniu, 
kiedy gen. Ugaki ustąpił ze stanowiska mi 
nistra spraw zagr. okoliczność' jednakże 
zmusiły go do pozostania jeszcze prze 
kiś czas na stanowisku premiera.

Według „Ashi Szimbun" zimana rządu, 
nie wpłynie w najmniejszym stopniu na 
politykę japońską w stosunku do i-hin. O - 
becna polityka będzie kontynuowana, a na 
wet wzmocniona.



KRA (OWSKI KURjEP WŁECZDRN7

Gdzie kończy sie Europa
Europa — to  nietylko pojecie gen' 

grificzne. Tak trudno byłoby w obec 
ntj chwili dowieść tego — Europo 
to pojęcie, kióre za treść swa ma pe­
wną ideę. N a tę treść ideową złoży' 
iy się całe stulecia — ba, nawet ty ­
siąclecia, w czasie których narastają 
wysoka kultura i cywilizacja euro” 
pejska. Tw orzyły ją wspólnie naczil 
ne narody europejskie, każdy wno' 
sząc swój skromny dorobek — by 
je zamienić w świetną budowlę — 
korzystały zeń wszysikie narody  
wspólnie. W ym iana była tu głęboka 
zapładniająca i twórcza. Skrzywdzi­
libyśmy naczelna idee, gdybyśm y w 
tym wspólnym wysiłku próbowali 
odaać komukolwiek nalme pierw' 
szeństwa. G otyk, Odrodzenie, K o' 
mantyzm, lmpresionizm, Kubizm po 
j< e nie tylko iako sztuka — oto es 
; a p v .  po których ziążała myśl Euro  
py ku swojemu celowi: harmonii mię 
cizy życiem jednostki i zbiorowości.

Harm onijna ta droga została wpra 
wdzie w  ostatnim czasie dotkliwie 
spaczona... Nie tu miejsce dla rozwa 

ia przyczyn — chwilowego oczv 
wiście — braku równowagi. I  kwćą 
one zarówno w przestarzałej struk5 
turze gospodarczej jak i zachwianej 
strukturze duchowej człowieka po' 
wojennej Europy. 'W naszych cezach  
i z naszym współudziałem będa się 
tw orzyły nowe form y ekonomiczne 
i duchowe, które zadecydują o no*
. vm obliczu Europy — mimo róż' 

norouności elementów społecznych i 
narodow ych, które sie na n?e złożą 
— znów i jeszcze bardziej jednoli 
tym.

Ale tymczasem tkwimy w dniu chi 
siejszym i o nim też trzeba mówić. 
Dziś każdy półinteligent z prasy ,.na 
rodow ej" uważa sobie za honor p io 
czvć ile wlezie na Europę. N a tak, 
oczywiście nie podoba mu sie Euros 
'-■a — on ma w  planie swój wlasnv 
styl kul.m ałny, polityczny, architek 
ioniczy — styl wielki, styl „narodos 
■rg;1 — no i realizuje go gdzienieg' 

cizie... Ze wygaduje co mu śl'na na 
iesyk przyniesie na Europę 20 wies 
}-pw olbrzymich wysiłków dla stwo 
rżenia kultury — to zrozumiałe. Sarn 
nie dorósł jeszcze do niej. N-e rozu' 
mie jfj ar i  w ząb. N ajprostszy wy= 
bieg półinteligenta: zaprzeczyć jei, 
psioczyć, pluć na nią.

Przecież on ma w zanadrzu plar  
nowej Europy! Europy pod jego  
skrzydłami opiekuńczymi — Europy  
którą „odrodzi" jego idea „dynami* 
cznego nacjonalizmu” D o tego „od= 
rodzenia" nadaje się szczególnie 
W schodnia Europa Dlaczego właś 
nie W schodnia E u ropa? N a to pyta 
nie postaram y się odpowiedzieć ni* 
żej. Tym czasem  zacytujemy z ,,Vo1' 
kischcr Beobachter" z 24 grudni? z 
artykułu p. W altera Schmitta co na­
stępuję:

„Europa kończy sie na granicach  
etnograficznie ukraińskich terytoriów  
tak  że nawet zeuropeizowana Mos* 
kwa iest w rzeczywistości również 
ariatyckim  intruzem — była i i :st po 
gromczylnem europejskiej kultury".

I parę linijek dalej:
„T o pojęcie Europy w szczęślk 

wy ch dla niej czasach rozrosło się 
poza N ow ogród i F : jów, ale ru d  oh 
brzymim naciskiem Hunnów  i M on  
golów zmniejszyło się jedvnie do te 
rytońów , których broniło niemieckie 
rycerstw o".

I wkońcu cytujemy z książki hit* 
lerowskiego „ideologa" p. A . S inder

sa p. t. „O  przebudowę E u rop y":
„N ie w Genewie, lecz na frontach 

między Dźwiną i Dnieprem dokonu  
je się obrona Europy przed M osk' 
w a“.

1 ak charakterystyczne są te cytaty  
— i interesujące nas barazo. T ym ' 
bardziej, że podajemy j - z entuzjas­
tycznego artykułu D. t. „O  nową 
wschouińą Europy", zamieszczonego 
w lwowskim, ukraińsKim, piśnie „Iii  
lo“ z dnia 28  grudnia. Oczywiście ze 
stroną „m uK ow ą" tych cytat nie ma 
co dyskutować. W ażniejsze jest co 
innego. W ażne jest to, że tymi teo 
i etycznymi rozważaniami kryją się 
realne piany, które mocno i żywo do 
tycza naszych polskich interesów.

Chodzi naru o — nazwijmy to : na 
iwność pewnych ugrupowali ukraiń 
skich, które przez sw oją przyjaźń 
dla I I I  Rzeszy nie zasługują na inną 
nazwę jak hitlerowskich. Naiwność 
z jaką wierzą w  tę „nową wschodnią 
Europę" — lub raczej poprostu mó* 
wiać w W ielka Ukrańię, którą przy' 
obiecano im w Berchtesgaden Nie 
trzeba, wydaje się nam, zbyt dużego 
rozsądku, ażeby się spostrzec, że ta 
W ielka Ukraina — to przyszła kojo 
nia niemiecka, której zadaniem bę' 
dzie dostarczać uzbrOjOuej po zęby 
III  Rzeszy surowców wojennych. A  
jeśli wiedzą o tym i zdają sobie spra 
we z tego, że stać się to może kosz* 
tern wolności narodu ukraińskiego — 
io jaka ich rola w tym  wszystkim  
i jakim prawem płaemawiaia w lima' 
niu całego narodu ukraińskiego?

Stawiamy pytanie:
Czy ci panowie reprezentują cały 

naród ukraiński k tóry chcą sprzedać 
za miskę soczewicy i tak pozatym je' 
szcze niepewnej?

N ie! A ni ksiądz W ołoszyn — ma 
nękin Berlina — ani panowie z róż* 
nych ukraińskich pism hitlerowskich 
nie maja prawa tego narodu repu.' 
zentować. B o kogoż tu jeszcze oszu* 
kiwać jaka jest jego istota struktura 
społeczna, > k it są jego prawdziwe 
poglądy! Nie darmo całe pokolema 
wychowywały się na myślach i ideach 
Taras? Szewczenki i Iwana Franko
— kióre były ideami demokratycz* 
nymi. I nic to nie pomoże, że u k -a ; 
ińscy faszyści usiłują sobie ooydw u  
przywłaszczyć. Ich idej ludowi ukra 
iński-mu nie odebrali.

Nie wydaje sJę nam, ażeby jeszcze 
tym  panom udawało się oszukiwać 
lud UKmiński — ani opinię rtemokra 
tycznej Europy. Nie obchodź* może 
p. Bonneta lub p. Dalacuera losy u' 
kraińskiego ludu, gotow i są sprzeda* 
go, jak sprzedali ludy Czecnosłow i 
cji. Ale na nich nie kończy sie jesz* 
cze Europa. Losy tego narodu o b ‘ 
chodzą żywo Polskę, jej demokrację
— demokrację całej Europy. Tylko  
tazem z tymi siłami realnymi może 
lud ukraiński utworzyć nie „nową' 
'.wschodnią Europę” — ale prawdzi' 
wą N O W Ą  E U R O P Ę , k .óra ta n  
się Z A C Z N IE , gdzie skończy się 
wszelkie oszustwo polityczne i wsze1 
ka pseudo europejska „kultura".

I. W .

ferm  m f e j i  n y c n l d w a
na duzaerm  tn u ły

W  dniu 30 grudn a 1938 r. Sąd Okrę* 
gowy w Wilnie, • jako instancja odwoław* 
c ;a  rozpatrywał sprawę nauczycie :i Ow- 
czynnika Bronisława j Korzeniowsiciego Sta 
nisława, którzy zostali oskarżeni przez p. 
dr Sawicza, b. lekarza powiatowego w Swię 
canach z art 239 kk. Sąd I instancji zasą­
dził obu oskarżonych po 3 miesiące aresztu 
każdego. Przewód sądowy w I I  instancji 
(wszyscy świadkowie byli, badani ponow, 
nie w drodze rekwizycji) ustalił następują* 
cy przebieg zajścia: 2—3 paździemiKa 1937 
r odbywała się w kasynie urzędniczym w 
fwięcianach zabawa L. O. P. P., na która 
to zabawę został zaproszony cały zarząd 
miejscowego Oddz atu Powiatowego Z. N. 
P. Gdy członkowie Z. N. P. wchodzili n t 
zabawę z grupy osób w której znajdował 
się i Sawicz, padło pod adresem nauczy* 
c cli słowo „ k o m u n iśc i'P o  jakiejś godzi, 
nie dr Sawicz-m iał rozmowę z p. W ójc'a* 
kiem prezesem Oddziału Pow. Z N P 
W  rozmowie tej — według jednej wersji — 
p dr Sawicz twierdził, że Z. N. P. demo* 
rałiziue, dzi tła antyspołeczn 'e, ant', państwo 
wo, zaś według wersji drugiej p. dr Sawicz 
twierdził, że Z. N P jest organ’z.Tcją ko* 
munizującą. W odpowiedzi na te słowa f> 
W ójciak pod adersem dr Sawicza wypowie 
dział słowa; „policzkuję pana moralnie"

Po tym zajściu dr Sawicz poszedł do 
pokoju gdz e pito „krupnik" i tam żwraca- 
jąc się do inspektora szkolnego wznióst 
publiczny toast: „wypijmy zdrowie kurato.- 
ra Z. N P — Musiola" Znów po pewnym 
czasy dr Sawicz idąc do sali tanecznej 
zwrócił się do , nauczyciela Owczynnika i 
wyrzekł słowa „komuniści".

Gdy Owczynn’lc udał się na sale tanc* 
czną tam p. Saw cz prowokacyjnie potrąci1 
naucz. Owczynnika. Przedtem jeszcze p. ur

Sawicz pchną! na ladę bufetową naucz. Ko 
rzeniowskiego. Po chw li, gdy p. Sawicz 
przestał tańczyć j skierował się do pokoju 
bufetowego podszedł do niego naucz. Ow* 
czynnik, przedstaw ł  mu się i ze słowami: 
„pan obraził Z. N. P. j mnie, policzkuję 
pana" — wymierzył mu policzek. Po chw li 
spoliczkował dr Sawicza naucz. Korzeniow 
ski.

Rzecznicy oskarżonych w Sądzę Okrę* 
go wy u' adw Zasztowtoukierinicka j adw. 
Pasłowski po dłuższych wywodach, prosili 
Sąd o zastosowanie § 2 art. 239 kk, który 
pozwalał uniewinnić oskarżonych, gdyz po 
stępowanie dr Sawicza było prowokacyjne. 
Sad II instancji uchybł wyrok I instancji 
co do wymiaru kary i skazał obu oskarżo; 
irj ch na karę grzwwny po 300 zł Każdego

W motywach wyroku Sąd stwierdził, zc 
ze strony dr. Sawicza PRO W O KA CJA  
BYŁA  i, gdyby ten wypadek zaszedł na ja 
kimś publicznym zebraniu, a nie na zaba* 
wie, wówczas oskarżeni mogliby korzystać 
z dobrodziejstwa § 2 art 239 kk. atmo­
sferze, jaka panowała na zabawie, oskar­
żeni za poważnie wzięli słowa dr Sawicza 
Sąd stwierdzi, że i całokształt okoliczności 
i prowokacyjne zachowanie się dr Sawicza 
wpłynęły na złagodzenie wynnaru kary

Oskarżenie popicia! adw. Kulikowski

t a j a n i e  « M  „Strzilca"
iii M i n

.C zas" donosi: Decyzją władz na* 
ce ln y ch  Związku Strzeleckiego do­
konano rozwiązania zarządu pow u- 
'owego Związku Strzeleckiego w  Kro 
śnie.

podarki >m Inst tylko
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ORYG PHILIPS S i l P E B i t E T C B f l D Y H A
T-obw odow a na 3 zakresy  fal. o św iatow ym
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L.ajec nle niska cena sł 2 8 9 .—
Przy kupnie w pl; ca s i t  ty lko  ZŁ  20 .— 

7 * 8 o<? ,? ! !n a  w , ra tsch  m iesięczn ych  po 
ZŁ III. P o k azy  i dem on strac je  bez obo cią/ Iu  

.kupna.
N A JW IĘ K SZ Y  W k R A JU

POLSKI DOM H A N D L O W Y  
K R I S C H E R  r f koówr’ iT.e , 'ń , s77^  9
F  ispekty  i In fo .m acje  zu pełn ie bezp łatn ie . 
U W a u A Otw orzyliśm y przy naszym  dziale 
n i o h Y )lm A utoryzow aną S t a c , ,  O buugi rad ‘* 
.A o O  przyczym  na zasadzie u d zielonej przez 
nas gw aran cji przyjm ow ane będ ą  do bezp/at 
n ej napraw y odbiorniki rad iow e w szystkich  
m arek, zaś po up/ywie gw aran cji za n iską 
opłata. B ad an ie em isji l a m p  radiow ych 

____________  zupe/nie bezpłatn ie.

k M  !  nie chce pietentorali
Hlemiii

B U D A P E S Z T  (s) Donosiliśmy już
0 wystąpieniu hr. Bethlen„ który  
przeciwstawił się proniemieckiej poli 
tvce obecnego rządu węgierskiego.

W  tym samvm duchu w ynowie 
dział się na łamach „M agyar Nem* 
zet" przvwódca opozycyjny Tiboi 
Eckhrdt. Zdaniem jego bliską jest 

■chwila, gdy W ęg ry  zmiema swoią do 
tychczasovrą orientacje w polityce za 
granicznej.

„W ęgry  — pisze Echardt — nigdy 
<= ie były służebnicą Niemiec do roz­
szerzania ich wpływów na Europę po
1 Jnio>. o * wschodnią, natomiast są 
powołane do tego, ażeby wzięły sa­
modzielny udział w organizowaniu

'asenu naddunajskicgo. VC^ęgry ni­
gdy nie zrzekną się Karnat, które są 
ich naturalną granicą".

„Polityka zagraniczna W ęgier mu 
si być niezależną, a opierać się winna 
na przyjaźni z W łocham i i z Polską, 
oraz uw-zglęcłniać interesy mocarstw  
zachodnich, kture stanowią w dal* 
szvm ciagn wielką potęgę gospodar 
cza i finansową".

ra7,je konfliktu światowego —  
kończy Eckhardt — 'W^ęgry nie m c  
gk/by nigdy zrezygnować z pom ocy  
Polski. W spółpraca W egiei z mocar 
stwami osi nie może kierować sie prze 
ciwko mocarstwom zachodnim".

P R A G A . Prasa tutejsza przedru* 
kowuje jako wielką sensację politycz 
ną oświadczenie byłego premiera W e  
gier hr. Betlena i przyw ódcy opozy­
cji Tibora Eckhardta. W strzjm u iąc  
sie od wszelkich komentarzy prasa 
czeska zaopatruje oba te oświadczeni i 
w s.enscyjne tytuły, iuk: „Zachmurzę 
ile atmosfery między Budapesztem  

.i Berlinem", „W ęgry nie chcą protek 
maiu Niemiec", „Gwałtowna zmia' 
'a stosunków między Niemcami i 

W ęgram i".

3 ilGt»na
Wfec „narodowców"

Rozmawiali o historii 
I o naszych przodków glori,
O  Żółkiewskim, Chodkiewiczu.
O Sobieskim. Turków  biczu 
O husarzach i o y/oiach,
0  wyprawach i podbojach
1 Jak dalej, i tak daiej
h wychodząc, Zydg sprali.

alwin
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Na szlakach totalizmu

Cała młodzież rumuńska musi 
należeć do „Straży Państwa"

B U K A R E S Z T  (Centropress) w  
tych dniach opublikowany został no 
wy regułami ń organizacyjny „Straży 
państwa".

W edług nowego regulaminu „Straż 
państwa" jest autonomiczną mstytu* 
cja państwową z prawem osoby pra? 
wniczej i prawem w łasność. Para? 
giaf 2 postanawia, że „Straż pństwa 
kieruje moralnym, narodowym spo? 
łecznym i towarzyskim wychowaniem  
młodzieży obojga płci, chłopców do 
lat 18 dziewcząt do lat 21. Cała mlo? 
dzież ramuńska należy do „Straży 
państwa" wszystkie inne organizacje 
młodzieży są zakazane wszelkie pań? 
stwowe i prywatne organizacje, wy 
wierające wypływ na wychowanie mlo 
dzieży podlegają kontroli „Straży 
państwa".

Członkowde organizac,i noszą wła? 
sny mundur, oznaki i chorągwie, któ 
rych wyrób jest monopolem „Straży 
państwa". W szystkie organizacje 
sportowe zostają wcielone do „Stra? 
ży państw a". Przewodniczący i poło 
wa członków klubów sportowych  
wyznaczana jest przez „Straż pańs? 
tw a".

Pierwszy „strażnik państwa" t. ,. 
krwi, jest zarazem najwyższym naczel 
nikiem tej organizacu. Jest on zara? 
zem przewodniczącym specjalnej ra­
dy kierowniczej, której członkami s=> 
przedstawiciele zainteresowanych mi 
iństerstw.

Szczegółowe postanowienia zawie? 
ra statut odnośnie konstrukcj. „Stra? 
ży państw a". Istnieją oddziały męs? 
kie i żeńskie, zoiganizov/ane w po= 
v laty i okręgi (legie, kohorty), v, 
miastach i gminach wiejskich, w szko

łach i przedsiębiorstwach (centuiie, 
grupy kom órki). N a czele stoją przed 
staw icide armii lub urzędnicy pańs? 
twowi.

N a preliminarz organizacu składa 
ia sie obowiązkowe daniny poszczę? 
gólnych gram i powiatów, przy czym  
w ysokość tych danin ustali organu 
zacja miejscowa „Straży państwa". 
Pracow nicy tei organizacji uwolnię? 
ni sa od szeregu podatków  i Korzy? 
staja z wolnej jazdy na kolejach i pa 
rowcach.

uU; w  się i »  l i ig u M ii
ZA G RZEB (Centropress). W  dr,, u 24 

giudnia 1938 ukazał się w Zagrzebiu pierw 
szy numer tygodnika mniejszości niemiec? 
kiej „Deutsche Nachrichten”. Wydawcą i 
właścicielem jest ni/jaki Karl Hermann a 
redaktorem odpowiedzialnym Hans Mos- 
chttz. W  pierwszym swym artykule wstęp? 
nym powiada pismo: „Jesteśmy organem 
zjednoczonej ; wewnętrznie zcementowanej 
grupy niemieckiej w Jugosławii i zwracamy 
się do współrodaków w zachodniej części

M a  prasa d r i c t a l t M  si?
P R A G A  (di— nif. w ł.). Z  pośród  

zmian, które przechodzi Czechosło? 
v ta c "  po wypadkach wrześnie?wych, 
tizeba p o d k r e ś l i ć  stopniową 
lecz niemniej radykalną likwida? 
cje prasy demokratycznej oraz gleich 
szaltowanie sie prasy czeskiej w ję? 
zyku niemieckim.

O d listopada przestał wychodzić 
w Czechosłowacji organ niemieckiej 
sec jakdemokracji „Sozial?Demokrat‘ . 
Ten sam los przypadł pismu memiec 
kiej partii chrześcijańskiej, przyczem  
likwidacja pisani tych nastąpiła na sku 
tek żądania I I I  Rezszy

Poważne zmiany nastąpiły lównież 
w prasie czesko?memiecidej. Zlikwi 
do v, ano większość pomnie bzy ch
pism niemieckich, poważne zaś pis? 
ma liberalno?demokratyczne gwałtów  
nic zmieniają kierunek, przyczem u? 
suwani są wszyscy współpracownicy 
niearyjscy. „Prager Tageblatt" wy? 
chodzi dalej wbrew temu co sie o tym  
■dsało, zmienił natomiast właściciela 
Poprzedni wydawca pisma dr Rudols 
Keller, związany z pismem od nrze? 
szło 30 lat, który brał udział również 
v/ pracy redakcyjnej, ustąpił z wyda? 
v, metwa. Stanowisko redaktora na? 
czelnego, które wakowało od przesz 
ło 3 miesięcy, objął z dniem 1 stycz? 
i ia B. Neumann, który był od sze? 
rego lat praskim korespondentem |e 
ćnei z największych agem ji niemiec? 
kich.

Inne pismo czeskie w |ęzyku nic 
miedzi ra „Frager Presse" przestało z 
Jissiem 31 grudnia wychodzić. Pismo 
to, założone przed 18 laty, było jak 
wiadomo urzędowka ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Jednocześnie zakończyła istnienie 
najstarsza gazeta czeska „Bonem ia",

k óra równ.ez arukowna była w ję? 
■irku niemieckim. Pismo to istniało 

m  lat.

kraju. Najwyższą wartość, pod której zna? 
kłem stoimy tworzy organiczna jedność na 
rodu niemieckiego, którą życzy sob e Bóg 
a która jest zrośnięta krwią, językiem j  kul 
turą ze wspólnym losem j  wolnym przeko? 
naniem“.

W  innym artykule p. t. „Boże Narodzę? 
nie I93S“ powiada się: „Rok 1938 jest ro? 
Idem zrodzenia wielkiej Rzeszy niemieckiej 
Nie należy się więc dziwić, że wydarzenia 
te poruszyły do głębi duszą każdego Niem 
ca na całym świecie. A  gdz ekolwiek czło? 
nek tego narodu spędzał swe święta Boi-,? 
go Narodzenia na kuli ziemskiej, to wiat? 
n e w tych godzinach myśl jego Zalatuje do 
niemieck:ej Macierzy, która po raz pierw? 
szy w swej historii doczekał s'ę swego B o ­
żego Narodzenia pod wrażeniem państwo? 
wej i duchowej jedności narodu macierz',? 
stego“.

maasiKiai

t e ,  b l i s k i  d i i i  j ® 'p n i e
włosko-nicmieckie w nu ropie

R Z ):M  (ai— inf. w ł.). Uznanie pa 
ngwania osi Berlin— Rzym nie tylko 
w Europie środkowej lecz również i 
na M orzu Śródziemnym jest warum 
kiem utrzymania pokoju europejskie 
go — stwierdza wyraźnie „Popolo di 
R om a", mówiąc o niezwyciężunośc- 
osi Rzym— Berlin.

„Przyszłość Europy" pisze pismo 
włoskie, zależy obecnie jak nigdy do 
tąd od d7: ałalności osi R zym — Ber? 
lin i od onoru, który działalności tej 
będzie stawiany. O tóż zajść mogą

dwie alternatywy — albo będzie zro 
zumiana beznadziejność wszelkiego 
oporu i w tedy będziemy mieli do czy 
nienia z nowymi „pokojow ym " zorga 
nizowaniem Europy środkowej i M o  
rza Śródziemnego, pozostających jak 
to być powinno pod panowaniem  
włoskim i niemieckim, albo te i opóf 
ten będzie trwał i w tedy należy prze 
widywać ciężkie dni dla Europy".

T rudno o cyniczniejsze i brutalniej 
sze sformułowanie dążeń „osi".

—oOo—

M i n ;  i# csądzls niemieckim
L O N D Y N  (ai— nif. wł.). Jak do? 

nosi „U nited Press" z Berlina jest 
wielce prawdopodobne, że minister 
propagandy dr Goebbels ustąpi zc 
swego stanowiska i zostanie minist? 
rem oświaty. W iadom ość o zmianie 
stanowiska potwierdza również „Da 
iły Express pK przyczem dodaje, że 
Goebbels ma otrzym ać placówkę dy 
plomatyczna zagranicą. W  związku 
z tym w  Berlinie utrzymują się pogło 
ski o mającej nasrąpic reorganizacji 
memieck-ej rady ministrów i o zamia 
nowaniu marsz. Goeringa ministrem 
wojny, przyczem ma on otrzymać bar 
dzo szerokie pełnomocnictwa.

Obię cie przez Goeringa teki spraw 
wojskowych oznacza dalsze uaktv\v 
nienie polityki niemieckiej, g d y 7, jak  
wiadomo dotychczasowe kierownic?

two armii niemieckiej nie chciało w 
żaden sposób akceptować awanturni 
czej polityki pewnych kół niemiec­
kich, których celem było wciągnięcie 
Niemiec w wojnę. Usunięcie dotvch’ 
czasowych dow ódców  i obecnie ma? 
iące nastąpić mianowanie Goeringa, 
który zawsze "bvl zwolennikiem poli 
tyki „dynamicznej" i interwencji w 
Hiszpanii świadczą o ewolucji, któ? 
rą przebywa III Rzesza i nie wróży 
Europie pokoiu.

Czytajcie 
prasę demokratyczną!

Handlowa propaganda
niemiecka w Jugosławii

B IA L O G R Ó D . Pisma jugosło,viań 
skie przynoszą wiadomość z H am ­
burga, że wkrótce ma być tam wszcze 
ta wielka akcja celem polepszenia sto 
suaków gospodaczych pomiędzy tyrn 

ortem niemieckim a Jugosławia, któ 
ra po inkorporacji Austrii dostała si-? 
do bezpośredniego sąsiedziwa z Trze­
cia Rzeszą. W  okresie od grudnia do 
marca urządzona bedzie w Jugosła­
wii akcja propagando\va na rzecz 
Hamburgu. W yśw ietlane będą filmy 
o porcie hamburskim jakoteż diapo? 
zytywny największych opinu jugo­
słowiańskiej z znaczeniem portu ham 
burskiego i przemysłu miasta H am ­
burga.

Ustawa o strefach
wojskowych w Rumunii

BU K A R ESZ T (Centropress). Rząd ru< 
muńsl., opubikow al dekret królewski o po 
dziale pańsrwa na strefy wojskowe. Strefy 
te są trojakiego rodzaju: 1. strefa fertyfi? 
kacyjna, 2. strefa o specjalnym zaaczen u 
wojskowym j 3. strefa graniczna. Gran'ce 
poszczególnych stref ustanowione zostaną 
specjalnym dekretem królewskim.

W  strefach wojskowych, głównie w re? 
jonach fortyfikacyjnych, wszelkie gmach/ 
pubRczne przechodzą na własność w ład: 
wojskowych a budynki prywatne mogą być 
oddane pod zarząd wojskowy. Władze woj 
skowe mogą w strefach tych zakazać b u d i. 
-wania jakichkolwiek urządzeń przyziemnych 
mogą zakazać wycinania lasów. osuszania 
moczarów, instalowania przewodów telefo­
nicznych i telegraficznych fitd. O ile intere­
sy obrony tego wymagają, zakazana może 
być również eksploatacja niektórycn grun­
tów i dostęp do nich. N k t nie może osie? 
d !ić  się w tych strefach bez uprzedniego 
zezwolenia wiadz wojskowych Przy sprze­
daży i dzierżaw :  budowli i gruntów wla? 
c„om wojskowym przysługuje prawo pierw 
szeństwa.

Napięte stosunki między 
Niemcami a Rumunią

B E R L IN . W  katach politycznych 
zwrócono uwagę na napięcie lakie się 
zarysowało w stosunkach rumuńsko? 
niemieckich po ostatnim pobycie kró 
la Karola w. Berchtesgaden oraz p c  
zabójstwie Codreanu. Zaraz po za* 
bóistwie opuścił Bukareszt poseł Rze 
szy Fabricius, który wyjechał do Ber 
lina i wcale nie wrócił. W o b ec tego 
ocuszcza Berlin poseł rumuński w  
Berlinie Diuvara, który wyjeżdża na 
dłuższy urlop, z którego zapewne już 
ru ; wróci.

jiikkolwiek tu i ówdzie wyrażają 
przekonanie, że dojdzie do wyrówna 
nia nieporozumień, jednakże nic me­

chać ani o powrocie dotychczaso? 
'•/ch posłów, ani też o mianowaniu 

nowych

„Dobrodziejom" uśmiechają 
się losy białoruskie

W ydaw nictw o białoruskie w Wił? 
me „Chrysc.anskaja Dum ka" ramie? 
szcza utykał p. t. „Niem eckie pla­
ny j Białorusini",

W  arlykule tym artor, omawiając 
zamierzenia Niemców na W schodzie  
podkreśla, że Niemcom wszędzie 
przyświecają przede wszystkim ko* 
rzyści gospociracze. Stąd też ich zain 
teresowanie Białorusią Sowiecką. Bo  

->cł\va leśne oddawna stanowią prze 
clmiot dużych zanteresowań niemiec? 
kich.

A u tór Kończy uwagą, że „me na? 
leży bezkrytycznie zachwycać się ani 
Niem cami, ani innymi dobrodzieja-
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Często stę zdarza, że ludzie czytając la­

koniczną, suchą wzmiankę 0  nieszczęśliwvm 
>vyp idku, n.c zdają sobie sprawy- z trageJh 
jaką pTzeżywa najbliższa rodzina ofiaiy. 
Nie wnikają w przyczyny, jakie spowodo- 
wały nieszczęście wzgl. nie doceniają smet 
nych następstw błahego na pozór zajścia.

Towarzyszę oto lekarzowi, któiy wezwą 
uy został do domu żałoby w celu stwier* 
dzenia zgonu.

Jesteśmy w małej w .osce w okolicy Żor
Z trudność ą do stajemy się do domu 

żałoby. Zbliżamy się do ubogiej zagrody, 
złożonej z chatki, stodółki i chlewna Gos 
podarz, wyczekujący przybycia lekarza. wi« 
ta nas u progu. Wchodzimy do izby, w kió 
rej mimo południa panuje mrok wskutek 
zasłonięcia oki;n.

Na środku pokoju podparta na trzech 
krzesełkach, stoi ibiaia trumienka, przykry- 
ta całunem Obok troje dzieci — to rodzeń 
stwo zmarłego w przeciwległych drzwiach 
2 kobiety i najbliższa rodzina.

Gospodarz wprowadziwszy nas da izb'-, 
odkrywa całun, pokazując zwłoki trag'cz» 
nie zmarłego syna. W  skromnym, codzien- 
nym uibranku, ze złożonymi rączkami, z si- 
no bladą twarzyczką, przykryta do połowy 
płótnem, leży b :edny chłopczyna... Spoj« 
rzawszy w twarzyczkę, zdaje mn r> się, że 
dostrzegani iakoby wyrzut, akoby oskat 
żenie, rzucone całemu światu za zabrane 
młode, zaledwie rozwinięte życie ludzkie..

Gospodarz, zapytany przez lekarza o 
przyczynę zgonu, opowiada-

Przeczucie
— Dziwnie niespokojny byłem w piątek 

gdy obudziwszy Józka wyprawiałem go — 
jak  zwykle — do szkoły. Dz wne też by;o 
jego zachowanie. W roztargnieniu wrócił z 
drogi po śniadanie, przeżegnał się święconą 
wodą z kropielniczki u progu... Pobiegł p j-  
tern do szkoły, z której n e miał już wró- 
cić żywy...

Około południa, gdy zajęty byłem po- 
rządkami gospudarskimi, usłyszałem turkot 
wozu po zmarzłej grudzie. Wyjrzałem wi~c 
i zdębiałem. Na wozie ujrzałem złożoneg i 
Józka, a obok jakoby pochód żałobny. W  
nng pojąłem, że stało się coś strasznego. I 
rzeczywiście! Koledzy zmarłego nieśmiało 
przystąpili) do mnie, fey mi bezładnie opo­
wiedzieć co się stało.

Sz* oła położona jest przy ożywionej 
szosie po przeciwległej stronie wsi.

Na wyścigi do domu
Po skończonych zajęciach szkolnych dzie 

ć  wybiegły -  jak  zwykle — na wyścigi 
do domu. Przejeżdżający o tej porze aut '* 
bus ze Żor zbliżał się ze znaczną szybko* 
scią. W ślad za kolegami, którzy szczęśli­
wie przebiegli szosę, puścił sie także spuż* 
mony Józek. Niestety . Nieostrożność sw > 
ją  prz,-płacił życiem.i.. Szofer autobusu, nie 
spodziewając się przebiegnięcia chłopca, za 
hamował gwałtownie, ale już było zapóźn s. 
Lderzony w lewą skroń, nieszczęsny chło­
piec padł trupem na miejscu. Auto ruszył > 
w- dalszą drogę, a Józkiem  zajęli się kole* 
dzy, którzy postarali się' o przewiezienie 
go do domu.

Gospodarz ukazuje nam drugą część twa 
rzv, tragicznie zmarłego, zniekształtoną o-.! 
uderzenia. Lekarz stwierdza wgniecenie cza 
sz.k:, pęknięcie wszystkich naczyń krwiono­
śnych a w następstwie krwawy wylew do 
mózgu — bezpośrednią przyczynę zgonu. 
Struga krwi prowadząca z czoła znacz y 
ślad na poduszce

W  k in o t e a t r z e  „W A N D A " gigantyczny film. Monumentalny Illm miłość1 i cierpienia 
■■ ........ ■ ■ -=  osnuty na tle głośnej powieści ZWEIGA ■ I * -r .~

MARIA ANTONINA
W roli gł. NORM C SH E A R E R , TYRONE POWER, JOHN BARRYMORE, 
A N I T A  L O U l S E  — — R e ż y s e r  W.  S. V A N D Y K Ę ,

Po ranki  film ow a z p o w y ż sz e g o  f i l m  bmfo 3 pop. W nied zie lę  dnia 8 bm o g. 10 i 12^przedp,

GgóIiiuptMi t e w  ta r te tó w
smyczkowych

Mimo, że termin zgłoszeń na Konkurs 
minął dnia 15 X II. 1938 r., zgłoszenia nap­
ływają ciągle z rożnych miast kraju jak 
Bielska, Krakowa, Lwowa, Stanisławowa, 
Warszawy i inn. Ze względu na to, że jes* 
to pierwsza tego rodzaju impreza w Pols­
ce, oraz ze względu na je j znaczenie nte 
tylko muzyczne, ale i ogólno-kulturalne i

społeczne, Komitet organizacyjny, nie chcąc 
utrudniać udziału w Konkursie tylko ze 
^ględ ow  formalnych, przedłużył termin 

zgłoszeń do dnlla 15 stycznia 1939 r.
Zgłoszeń, a należy kierować na l  lankie. 

tach, załączonych do zawiadomienia o Kon 
kursfe, na adres- Instytut Muzyczny v 
Kraikowfiie, ul. ś\\ Anny 2.

Za neiszczęśiwy wypadek wini rozżalo­
ny gospodarz wszystK-ch. Jłra k  należytej 
uwagi ze strony szofera, brak właściwej o- 
pieki ze  strony władz szkolnych, wreszite 
nieodpowiedn e położenie szkoły. Wydaj 
się, że to ostatnie jest najwłaściwszym, ma­
że jedynym powodem nieszczęścia, 

i U 4  U f *
RefleKSje

1 *•' • r „
T o  też kiiedy po spisaniu aktu zgonu wra

caliśmy z lekarzem do Żor, obejrzeliśmy
po drodze szkołę na rozstaju dróg i miej--

| ee wypadku-.

I Szkoła leży w ożywionym miejscu Na­
wet przy największej ostrożności* ze strony 
nauczycieli, ich przestróg i odstraszającego 
jrzykładu ostatniego wypadku, me trudno 
o nieszczęście. Inny fatalny braK, to nieu* 
mieszczenie w przepisowej odległości o l 
szkoły znaków ostrzegawczych dla samo­
chodów, o konieczności zwoln,:ienja Hiegit 
przy szkole.

Nie wiadomo jednak, czy zaradzenie te> 
mu brakowi zapobiegnie dalszemu niebez­
pieczeństwu („Piast).

Czy ka tel
brytyjsko-niemiecki

L O N D Y N  (P A T ). Korespondent 
dyplom atyczny „Daily Telegraph" do 
nosi, ze w ślad za wizytą gubernato­
ra Banku Angielskiego M ontagu N or  
mana w Berlinie, który będzie goś* 
ciem dra Schachta, należy oczekiwać 
z końcem bieżącego mie.->iąca. a naj* 
później w  początkach lutego wizyty 
w Berlinie delegacji przedstawicieli 
brytyjskiej przemysłów eksporto­
wych. Spodziewane jest że w w*zycie 
ej reprezentowane będą wszystkie 

najważniejsze bryty jskie przemysły 
eksportowe. Delegacja mieć bedzie 
na celu prezprowadzenie z przemys­
łem niemieckim rokowań na tema" 
porozumień kartelowych.

„D aily Telegraph" twierdzi, że row  
nież przemysły Stanów Zjednoczo* 
nych gotowe są do kollaboracji w te 
go rodzaju kartelach, a następnie gdy 
by kartele te istotnie były ustanowio 
ne, to  prawdopodobnie również 
przedstaw icielc odnośnych przemys­
łów w Szwajcarii i Szwecji przystąpi 
ibv do tego rodzaju kartelów. Przez 

pewien czas, jak pisze korespondent 
przemysł niemiecki, który przede 
wszystkim starał się o rozwinięcie 
swych rynków eksportowych, me 
chciał nawiązać żadnych rokowań kar 
telowych z przemysłem brytyjskim, 
lecz obecnie ogłoszenie przez rzad brv 

j tyjski pewnych zarządzeń mających 
na celu subwencjonowanie i poparcie 

| eksporterów  brytyjskich na rynkach 
obcych, wywarło zupełną zmianę po 
gladów y£ Niemczech.

Wuiaze pana icnathta
B E R L IN  (P A T ). W iadom ości po 

dawane jeszcze przed kilku dmami 
w wątpliwość przez niemieckie koła 
miarodajne o projekcie dr Schachta 
zło zenie wizyty w Skandynawii znaj 
dują jednak obecnie swe potwierdze­
nie. D r Schacht przybyć ma 2 / lute* 
go na zaproszenie towarzystwa tińs- 
ko-niemieckiego do Helsingforsu. 
gdzie wygłosi odczyt o miedzvnaro*> 
dowych stosunkach gospodarczych i 
waluiow-ych. Z  Helsingforsu dr 
Schacht uda *>ię do Tallina, gdzie po 
w tórzy sw ći referat. Brak itszcze wis 
domości czy dojdzie również do sku 
tku podróż dr Schachta do Sztokhoh

o której swego czasu p-sara pia- 
sa skandynawska.

Kł-VV*

Hm będę skonfiskow an?
tFdtfetan miłosny)

Poruszam różne tematy. Piszę o de 
kretach i o konfiskatach, o neolitach 
i Ozonie, o ludziach i o okólniku d. 
jyremiera, dotyczącym  koni. Staram  
sie pamiętać o cenzorze, wypowiadać 
■we myśli możliwie otwarcie Nie za* 

wsze mi się to udaje, mimo w-sz elkich 
środków  ostrożności jesteśmy często 
konfiskowani. W ów czas policjanci 
chodzą od kiosku do kiosku w po* 
szukiwaniu naszego pisma D źw iga­
ją ciężkie sterty gazet. Obserwująca 
te czynności publiczność gania póź­
niej po mieście, czy przypadkiem nie 
możnaby gdzie dostać numeru przed 
konfiskatą. Konfislcata bowiem pote 
guie ciekawość ludzką.

A le nie o tych sprawa-ch chce dzt* 
siai pisać. A  wi Cc nie o poutyco i nie 
o bolączkach. Nie o uchodźcach i nie 
o o rd y n aci, I jedno mogę stwierdzić 
z cała pewnością: słowa te nie uleg­
ną konfiskacie.

Chcę pisać ó miłości. I znów za­
strzeżenie: nie o miłości dvktatorów  

<e o skandalu miłosnym min. Goe* 
bellsa. Pragnę naszkicować pewne 
zdarzenia-, z którego narodziła sie mi­
łość. Sądzę, że Szanowni Czytelnicy 
aczkolw ck niepomiernie zdumieni 
wybaczą mi ten niezwyczajny „wys­
kok". Niechaj raz na tych szpaltach 
znajdą swe odbicie m oje przezyci \ 
M ozę niejeden z Czytelników odkry 
je w poniższym opisie swe własne ra 
dości, niepokoje.

A  w ięc: Zakochałem się. Nie do 
wiary, a jednak.. Odporm - na miłość, 
sparzony fałszem i obłudą, nastroio  
nv omal, że anty feministycznie^ poz­
nałem „Ją". Powiedzmy, że M o  to 
niedawno temu. Przypuśćmy, ze zna­
lazłem sie v/ pensjonacie. I przypuść 
m y, że do „nieznanej" wiozła mnie 
kolej', nasza kolej, z wszystkimi kło 
potami poświątecznymi, a więc spóź­

nieniami, przepełnieniem i nieopalo- 
nvmi wagonamk

Pierwszy wieczór — poznanie. I iak 
gdyby niechęć — zbyt pewne w ypo­
wiada sądy. A le w miarę słuchania, 
dokonuje się zwrot, la k  mówić u* 
mie tylko inteligentna i wykształconą 
kobieta- A  potem przyłapanie się; tak  
słuchać umie tylko zakochany.

W skazów ka na zegarku posuwa sie 
wolno. G odzina 12-ta w nocy. N ow v  
Rok. Piim y na zdrowie... Zobaczymy 
co nam następne dni przyniosą... N a  
stępne dm przyniosły wiele Serce stu 
ka szybko. Spojrzenia, spojrzenia. 
Taniec na paikiecie. Zadzierzgnięty 
węzeł. I już tylko we dwoje. Oczy  
zatapiają się w sobie. Z  trudnością 
odrywają się od siebie. Nie zważają 
na nikogo. Przyćmione św iatła, miłe 
melodie — pewnie, *,e dopełrnaią na­
stroju. Ale po nocy — nastaje nowy 
dzień. I w  tym  dniu: umocnienie. I 
itszcze ieden dzień. Rozstanie. Smu­
tne dla odjeżdża.acego i chyba dla 
pozostającej. Szept najrozkosznie-- 
szv w św iecie. Ogniki w  oczach, tęs­
knota na twarzy.

W ybiegam  szybko z pokoju. Uno* 
szc obraz wysokiej, smuklej posta­
ci... Kilkugodzinna -azda — jak z 
bicza trząsł D zręli „wspom inkom ". 
M ija kilka dni, a lectnak obraz pozo 
staje ten sam, tęsknota rwie człekiem, 
radość i niepokój przeplatają się nr* 
przemian.

Taka jest miłość. Nagła. Nie pyta. 
czv się jej pragnie, czy nie. Jest wda* 
dna.

Namawiam w âs. D rodzy Czytelni­
cy, kochajcie się. Kochajcie sie szczę­
śliwie. N ie myt li się yyredy o szarzy 
żnie życia, o rzeczach przykrych. Ży* 
jesz, chcesz zyć dla miłości. Pieniądze, 
troski — furda! W ażne, ''e ona, waż 
ne że miłość i ważne czy kocha piaw  
dziwie.

Ot, i kończę. Proszę Czytelniku, za 
kochaj się jak ja, a w tedy mnie zro 
zumiesz. Zrozumiesz dlaczego to  pi* 
sze, a przeczytawszy głośne w\ znanie 
upewnisz się, że tym  razem nie będę 
skonfiskowany. I to dzięki nrlosci

K . M .
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czw artek

WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNA
S traż ogniowa 122-22 
Zegarynka 98
Centr. miedzym. 97 
Informtor telef. 137-00
Biuro napr. teief. 150-50 
Informator kol. 121-08 
Centr. gizuwni 152-05 
Centr. eiektr. 150-70 
Centr. wodociąg, 154 00 
Pogotowie rat. l l l - ; i ,

iiALENDARZ RZYM. -  KATOLICKI
Oc.wa.rtek: Telespora

Z TE A r  KU M. im. J  SŁO W A CK IEGO

Fi nr prreJsta.wteń

Owart. 3. I. Zaczarowane koło“
Fiątek 6. I. popoł, „Baba*Dziwo“
w iecs. Baba^DzjJwo
Sobota 7. I. „Zaczarowane koło“

Ra&ertuar kin
A D R IA : Zapomniana melodta 
A PO LLO : Pola Elizejskie 

A TLA N TIC : Indie mów ą ; Tosette 
PR O M IEŃ : Więzienie bez krat 
SC A L A : M oi rodzice rozwodzą się 
ST E L LA : Druga młodość 

SZ T U K A : Hrabia kelner 
U C IEC H A : Podlotek 
W A N D A : Maria Anronina 
LO PP.: Po wiejkiej wojnie

Repertuar kin Radomskich
A PO LLO : Wielki film polski „Serce matki 
A D K IA : „Moi rodzice rozwodzą stę“.

Kronika Z a g i n a  Haftiłsego

6 p p i i t i w  to ry s la w iM
pried Sc dem

Przed Sądem Okręgowym w Samborce 
na sesji wyjazdowej w Drohobyczu toczył 
s ę  onegdaj proces kamy przeciwko funkcjo 
nariuszom komisartatu P P. w Boiysławiu 
Oskarżonymi byli jeden starszy przodow? 
nik, jeden staTszy posterunkowy, trzej pos» 
terunkowó policji mundurowej oraz jeden 
posterunkowy policji śledczej. Akt oskarżę 
r.ia zarzuca im popełnienie występku nad­
użycia władzy urzędowej, dokonanego przez 
pobicie Bolesława Sęka. Według aktu os< 
karżenia został Bolesław Sęk dnia 5 listo, 
pada 1937 przytrzymany przez komisariat 
P. P. w Borysławiu pod zarzutem dokona- 
nia kradz-cży na szkodę Dawida Zahlera. 
Sęk przyznał się do winy, jednakże znale, 
ziono u niego prócz rzeczy Zahlera także 
inne przedmioty, co do których nasunęły 
się policji podejrzenia, że pochodzą rów.

ndeż z kradzieży. A by wymusić na Sęku, 
1 który twierdził że rzeczy te stanowią jego 

własność, przyznanie się — wedłue aktu Oj 
skarżenia — wydobyto przy pomocy bicia. 
A kt oskarżenia ustala to na podstawie ze. 
znań Sęka ; jednego z posterunkowych ko. 
m/sariatu P. P. oraz na podstawie świadec. 
twa lekarskiego, stwierdzającego u Sęka śla 
dy pobicia. Jako moment obciążający pod­
nosi akt oskarżenia, że obwinieni przez 
dzałanie swe narazili na szwank zaufanie, 
jakim  wJnien się cieszyć korpus P. P ,  jako 
organ czuwający nad dobrem wszystkich o. 
bywateli. Oskraieni do wini się nie przy. 
znają. Na wniosek obrony zarządził sędzia 
prowadzący rozprawę je j tajność. Rozpra­
wa przeciągnęła się do późnej nocy, po 
czym dla przesłuchania dalszych świadków 
została odroczona.

Likwidacji sajki właEiywaczp

Otwarcie targów loilawlanycli
w Krakowie

Z uwagi na obecny stan pryszczycy na 
terenie miast? Krakowa, Zarząd miejski wy 
dał zarządzeń e, którym wcielił do okręgu 
zapowietrzonego pryszczycą dzielnice: 
X V I. Łobzów i X V II. Krowodrzę, zaś do 
okręgu zagrożonego pryszczycą dzielnice: 
X IV . Czarna Wieś, X V . Nowa Wieś i 
X V III. Warszewskie,

Równocześnie Zarząd miejski zawiadamia 
i i  z  dniem 15 stycznia 1939 r. otworzył tar 
gt na zwierzęta hodowlane na RabłoołU. 
Świadectwa miejsca pochodzenia na zwie­
rzęta będą wydawane w rzeźni miejskiej 
na targowiskach w diuu targowym po po. 
przednim zbadaniu zwierząt przez lekarza 
weterynaryjnego.

2=gi W IE C Z Ó R  S O N A T  J . S. 
B A.CELĄ na skrzypce soło w w yko3 
naniu dra A dolfa BilKga odbedzie 
sic w niedzielę dnia 8  stycznia b. r. 
o godz. 20=iej w sali Instytutu M u ­
zy czr ego (ul. św. Anny 2 ).

Policja drohobycka unieszkodliwiła i  uję 
ła onegdaj szajkę włamywaczy, która do­
konała całego szeregu śmiałych wlmań na 
terenie miasta, mńędzy innymi do mieszka;'- 
Artura Haya, Chaima Weissbarta, Pawła 
Grymajły i innych. Skrtdzione w tyth m'!esz 
kaniach przedmioty przedstawiały wartość 
kilku tvsilęcy złotych. Do ujęcia złodziei 
doszło w noc wigilijną Kolędncy zauważy]: 
wówczas dwóch złodziei, którzy zarznęl* i 
usiłowali zabrać ze sobą dwie świnie, bę­
dące własnością Steianii Stecuniak, zam. 
przy ul. Koiejowej Niżnej. Gdy za zlodzie 
jami puścił się w pogoń wezwany postcruri 
kowy P  P. Witwicks, zlodzieej zasypali go 

strzałami, które jednak wszystkie chybiły. 
Złodziei jednak przytrzymano. Byli to bra 
cia Antoni j  Michał Madryccy z Drohoby-

Jak  już donieśliśmy zgłoszono w związ 
ku wyborami do Rady Miejskiej w Borys 
ławiu 8 list — w tym 5 polskich, 2żydow- 
s lic  j  1 ukraińska lista. Obecnie biorą już 
tylko udział w wyborach — które odbędą 
się jak  wiadomo dnia ó stycznia — 4 listv. 
Są to następujące listy: Nr 1 Polsko.Chrześ 
c jań sk i B lok W yborczy (OZN), N r 2 l.s. 
ta  PPS i  Klasowych Związków Zawodo­
wych, lista Nr 3 ukraińska i lista Nr 4 ży. 
dowska. Unieważniono spowodu braku 
wymogów ustawowych listę Nr 5 N aiodo. 
wej Demokracji i listę Nr 6 Powszechnego 
Komitetu Bezrobotnych. Listy Nr 7 i 8 z 
aclw. mgr. Thelem na czele j  listę Bloku 
Gospodarczego p. Glasola — wycofano.

cza- Przyznali się oni do dokonani- wyli­
czonych powyżej włamań j  wydali swego 
wspólnika Mirosława Ołeksyna. Skradzio­
ne rzeczy częściowo odebrano i  zwrócono 
je  właścicielom. Aresztowanych odstawiono 
clo więzienia Sądu Grodzkiego w D rohc. 
byczu do dyspozycji prokuratora.

— o O o —

Do Bereiy-
z iagfięfcia Haftoweeb

Onegdaj wysłani zostali do Berezy: 27. 
letni Józef Kreisberg r. Fischler, przykra. 
v/acz szewski 43-letni Markus Sonntag i. 

Horowitz, stolarz i 34.letn.ii Herman Szaf. 
ranek, stolarz, wszyscy z Borysławia — Jó . 
zef Hersz Seeman. przykrawacz szewski z 
Drohobycza, 29.1ctni M ikołaj Bożyk, robeć 
nik z Kołpca, 42-lctn'i Szymon Pańko, roi. 
a ik  z Krynicy i 28-letrj Wasyl Danyłko, 
robotnik z Bilcza. Ponagto wysłany został 
do Berezy znany złodr ej i awanturnik 
Scń Kopacz z Hruszowa.

Teatr ukraiński
w Drohobyczu

W czasie świąt Bożego Narodzenia, któ­
re dla obrządku gercko-katol ckicgo obec. 
nie przypadają, rozpoczyna swe gościnne 
występy znany teatr ukraiński! pod dyrek. 
cją Kotlarewskiego. Pierwszą sztukę, która 
odegrana zostanie w sobotę 7.go b. m. w 
sali Sokoła w Drohobyczu będzie 4-akto- 
wa sztuka ..Marusia Bohusławka“.

Kronika radomska
Rzemieślnicy W.W.S P. n* RIOK

Na opłatku rzemieślnicy W . W. S, P. zło 
żyli dobrowolną składkę w sumie zł. 90 na 
fundusz oświatowy Robotniczego Instytu. 
tu im. Stefana Żeromski “go.

Ksrambol samochodu z wozem
Na szosie przytyk.Radom w odległości 6 

kim od Radomia autobus osobowy NA 
36250, należący do Lubelsko. Łódzkie Spół 
ki Samochodowej, prowadzony przez szc. 
fera Czernego Alfreda zderzył sięć z fur­
manką Stanisława Szatosa. W  skutek wy. 
padku żona Szałasa doznała ogólnego oka 
leczenai, koń zosta* zabity, furmanka i sa. 
mochód — uszkodzony.

Chór Juranda
W  dn/u 8 bm. w sali teatru „Rozmaitości" 

wystąpi Chór Juranda z  królową filmu Gru 
ssówną i znakomitym tancerzem i śpiewa, 
kiem, murzynem, Hairym Karrkltonem na 
czele. ; i ; i

Stacje opieki nad niemowlę­
tami na wsi

W  r. 1937 były w  Polsce 554 sta* 
cje opieki nad matka i dzieckiem; 395  
siacij w miastach, 159 stacji na wsi. 
Przeciętna icdna stacja przypada: w  
miastach -  na około 450 now orod. 
kćw , na wsi — na około 4.800 nowo 
rodków. Stacje takie rozwijaią się 
na wsi dopiero od niedawna — w 
roku 1933 było ich tylko 62, a więc 
w ciągu 4 lat liczba ich wzrosła prze< 
szło w dwójnasób.

W  magazynie pudełek tekturowych kra. 
kowskiej fabrykil kart do gry przy ul. Diu. 
giej wybuchł pożar od którego spaliły się 
schody drewniae. Wezwana Straż Pożarna 
ogień ugasiła. Szkoda wynosi ponad 2.000. 
Przyczyny pożaru nie ustalono. O fiar w 
ludziach nie byłe.

*  *  *

Organa P. P. zatrzymały Krzemień a W  a 
leriana lat 45 zam przy ul.. Piekarskiej 14 
i  Bogute Józefa zam przy ul. Janowa 2 u< 
baj zawodowi złodzieje ii kasiarze. Zostali 
oni zatrzvmani w czasie gdy szli na wyp­
rawę złodziejską. W  czasie rewizji znale­
ziono przv nich na włamania oraz bre ń 
palną.

• • •

U zbiegu ul. Straszewskiego a Wiślnej 
przyczepka wozu tramwajowego na lni i  
Nr 2, jadącego w kierunku Grodzkiej wyc 
koczyła z szyn z powodu odłączenia si° od 
pierwszego wozu i stoczyła się na ezdi ę. 
Obsługa tramwajowa przy pomocy publkz 
ności przyczepkę wtoczyła na tory.

g a s a a K a re a r  g  Ł i i a a S B S a a g a B E —
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Zakład fryzjersk i Miodowa 24 
LOL/v-wykonuje pierwszo­
rzędnie ondulację trwałą za­
granicznymi aparatami we­
dług najnowszych m^fli d 
cena zł 5 .— Zelazkowa 0.70 
Wałeczki 0.50. Ondulacla 
wodna 1 zł. Manicure 0,50 
tlenienie 1.50, farbowanie 
8 zł, brwi, rzęsy 0.80. Upra­
szam uprzejmie o liczne od­
wiedziny mego zakładu.

Filtra  najkorzystniej poleca 
Horowitz, Starow iślna 26

N arciarskie, łyżwiarskie obu­
wie nie przemakalne, naj- 
tan'ej: Zuckerm an-Bożego 
C iała 22

8 groszy  pranie koinlerzyka 
Jed ynie tylko P E P L A “ 
W rzesińska 1. Czyszcze­
nie ubrania 3.50 zł Sukni 2 zł 
Centrala WOLNICA 8

Cała Polska gra na fortepia 
pianach, pianinach Som m er 
felda! S k ł a d  Fabryczny 
W 1 a d y s ł a w B o 1 o ń s k i 
Kraków, ul- św, Anny 3.

Jarm ark  Swetrów, wysprze- 
daż kilku tysięcy swetrów 
męskich, damskich i dzie­
cinnych, pc cenach 50 proc. 
zniżonych. O strow iecki — 
Krakowska L. l l

Sw etry, pulowery, golfy ango­
rowe wełniane, bezrękawni- 
ki męskie, damskie i dzie­
cinne, oraz suknie na za 
mówienia poleca Pracow nia 
trykotaży  Felm an Św Se­
bastiana 23 (sklep frontowy)

M aterace, poduszki, włósien- 
ne, łóżka połowę, os imany, 
tapczany, poduszki dla nie­
mowląt oraz przyjmuję wszel­
kie roboty tapicerskie. Za­
kład tapicerski Bardacha 
Krakowska 44 tel. 174-83

Krawat zakupisz najtaniej 
w speejalnym składzie kra­
watów „Record C raw ates* 
Kraków, —  Floriańska 35. 
Hurt — Detal. Fachowa na- 
ptawa s t a r y c h  krawatów. 
Telefon 143-68.

ŁY2 & Y
UTTLil, Gertrudy 24
Tapczany, otomany, leniwce, 

fotela do spania najnowsze 
modele Dogodne rata ln e  
w arunki sp łaty . Obsługa 
solidna Wytwórnia „S o ll- 
d lte“, Starowiślna 83

NASZE KONTO P.|K.O.
Reklama dźwignia 

handlu OGŁASZAJCIE SIĘ U NAS
408.727. ---------

♦i: N A U K A ] ♦
Kursy sam ochodow e Kra­

ków, Krupnicza 14. (daw-
niej Szewska 1) tel. 206-88, 
Prowadzone przez fachow­
ców. Prawo jazdy gwaran­
towane. Wpisy codziennie

A ngielski, francuski, niemiec­
ki,—m etodą A n s o n a -
Krowoderska 5. Złotych 4 — 
miesięcznie.

J u t  najwyższy czas uiścić 
p\enumeratę za miesiąc 

grudzień

OGŁOSZENIA; Rozmiar 'strony druku; Wysokość 410 |m/m szerokość 270 m'm Poistawą obliczenia jest jeden milimetr, w jednym łamie Strona dzieli się na 4 łamy 
Ceny ogłoszeń w złotych; I.strona w 1 łamie za m/m zł 1.25"Tekst Ii— VII strony zł I, — Za tekstem zł 0.70 Nadesłan e za lm/m w 1 łamie zł 0 75. Nekrologi w tekście! do 86 
•n/m w 1 łamie zł 20’—, 2 łamach zł 30.— Ogl iszenia drobne za słowo 0-10 Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo u-05. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0 ‘15. 

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają do zwrotu gotówki, ani też nie zobowiąjują Administracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadn’one 
reklamacje będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miuJ od daty ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku.

ydawca i Redaktor Eugeniusz M roczek. ' Drukarnia „LITERACKA* w Krakowie, PI, Zgody t


